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Czemu tak? Soske kawka?
Daj mi świecie żyć,

Pozwól mi błądzić,

Oglądać Twoje piękno.

Twoje szczęście, Które Bóg Ci dał.

Nie czyń krzywdy 

Sobie sam.

Bądź dobry, kochaj!

Ziemio – podaj rękę

Niebu.

Och! Ludzie – kochajcie się.

Nie bójcie się siebie!

Nie oszukujcie! Nie zabijajcie!
(Teresa Mirga, Czemu Tak? Soske kawka?, Podkowa Leśna 1994)
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Rysunek autorstwa Natalii Grzyb, 2007. 
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Dziękuję Tym wszystkim,
dzięki którym mogłem napisać tę pracę
Wstęp

Kędzierzyn-Koźle - miasto w województwie opolskim, powiat kędzierzyńsko-kozielski. Liczy sobie niespełna 70 000 mieszkańców. Są to w przeważającej mierze Polacy ale także Niemcy i Romowie. Polacy razem z Niemcami dzielą się lokalną władzą
, a Romowie próbują w nowej europejskiej rzeczywistości jakoś się odnaleźć                    i nadrobić czas utracony. Mające swoją siedzibę w Kędzierzynie – Koźlu Towarzystwo Społeczno Kulturalne Romów w Rzeczypospolitej Polskiej działa już co prawda od 1995 roku ale, w ostatnim czasie nasila i intensyfikuje swoją działalność. Założyciel i wieloletni Prezes tego stowarzyszenia pan Jan Korzeniowski w udzielonym mi wywiadzie, który jest zasadniczą częścią tej pracy, przedstawia romską  wizję świata, w którym żyjemy.
Zapewne osobowość pana Jana i jego wrodzony chyba optymizm spowodował, że nie można w tym wywiadzie wyczytać, iż obecna sytuacja polskich, a konkretnie kędzierzyńsko-kozielskich Cyganów, jest szczególnie trudna. Gdy się jednak na ich sytuację obiektywnie spojrzy, to wciąż żyją na marginesie naszego społeczeństwa poza głównym jego nurtem. Tylko nielicznym, wykształconym udaje się przedostać przez gąszcz naszych stereotypów i uprzedzeń i świadczą o tym, jaki jest prawdziwy cygański świat. 

Jak wynika z załączonych do niniejszej pracy wyników ankiety
 stan wiedzy o Cyganach jest  wciąż bardzo niski. Powoduje on, że dawne stereotypy wciąż ożywają na nowo. Współczesna polska szkoła deklaruje gotowość działań ukierunkowanych na wartości europejskie, takie jak: tolerancja, demokracja, brak uprzedzeń wobec mniejszości, brak negatywnych stereotypów etnicznych  i religijnych czy wreszcie poszanowanie praw człowieka. Jednocześnie szkoła nieodmiennie wskazuje na brak metod i narzędzi oddziaływania. Ciekawym pomysłem zmiany tego stanu rzeczy jest kilkuletni program działań na rzecz społeczności romskiej jaki realizuje od dwóch lat kędzierzyńsko-kozielski magistrat.

Ważne jest czynienie starań aby Romowie nie żyli już                      w poniżającej nędzy, otoczeni niechęcią polskich sąsiadów i władz, otoczeni niechęcią wszystkiego co nieromskie. Wg opublikowanego           w 2003 roku przez Europejskie Centrum Praw Romów raportu                 o sytuacji Romów w Polsce „Granice solidarności” wynika, że utrwalaniu negatywnych stereotypów przysługują się głównie media. Akty przemocy w stosunku do Cyganów nie są jedynie domeną skinheadów czy tzw. „nieznanych sprawców”,  bo muszą sobie oni jeszcze radzić z nadużyciami władzy ze strony policji, samorządów czy innych instytucji. Od początku lat 90. Romowie starają się zmienić ten stan rzeczy zakładając swoje organizacje, które starają się zapobiegać dyskryminacji i walczą z biedą wśród tej społeczności np. rozdzielając paczki żywnościowe, opał, przydzielając rządowe stypendia studiującej młodzieży.

Nad tym co zrobić, by zmniejszyć wciąż bardzo duży dystans między Romami a resztą społeczeństwa intensywnie głowią się elity romskie, organizacje pozarządowe, niektóre samorządy oraz Unia.            Z mojej pracy wynika, że starania te zaczynają przynosić pozytywne rezultaty.
Wywiad

Wywiad przeprowadzony 28 grudnia 2006 z panem Janem Korzeniowskim przewodniczącym Towarzystwa Społeczno Kulturalnego Romów w Rzeczypospolitej Polskiej
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Jan Korzeniowski – urodził się w 1955 roku, przedstawiciel polskich Cyganów nizinnych (Polska Roma), obecnie mieszka                         w Kędzierzynie – Koźlu. W lutym 1995 założył Towarzystwo Społeczno Kulturalne Romów w Rzeczypospolitej Polskiej, członek Diecezjalnej Rady Duszpasterstwa Mniejszości Narodowych w Diecezji Opolskiej, laureat nagrody „Peregryna z Opola” za umiłowanie sprawiedliwości
1) Skąd ludzie mogą się dowiedzieć czegoś o Was – Romach?
Są różne romskie czasopisma. One jednak często piszą teksty niezgodnie z romską konstytucją. Niektóre gazety romskie piszą niepotrzebne rzeczy. Tytuły: „Rrom p-o Drom”
, „Dialog Pheniben”
 no i nowy tytuł „Romano Atmo”. Ja, choć jestem Romem, sam nie wiem co ten tytuł oznacza. Czasami jak się spotykam z ludźmi pracującymi       w tych redakcjach to się posprzeczamy w związku z tymi artykułami. Niech integracja naszej społeczności polega na prawdzie.

Ciekawe informacje dotyczące Romów w komunistycznej Polsce można znaleźć w Archiwum Państwowym w Opolu. Z mojej lektury tych materiałów wynika, że władza dokładnie wiedziała ilu jest Romów w Polsce i gdzie dokładnie się znajdują. 

Jesteśmy bardzo rodzinni, często się odwiedzamy. Martwimy się jeden o drugiego. Obecnie przeżywamy ciężką sytuację jednej                  z naszych kobiet. Jest ciężko chora i leży w szpitalu. Niedawno przeżywaliśmy dwa pogrzeby. Jesteśmy tacy, że i smutkiem                       i radością dzielimy się  wspólnie. Teraz – po świętach – odwiedzamy się i opowiadamy sobie jak je przeżywaliśmy.

Niektórzy jednak spośród nas żyją niezgodnie z zasadami romskiej konstytucji.
 Cygan górski (Bergitka Roma) przyjmie propozycję pracy w zawodach, które są zabronione (np. zawód policjanta). My zaś (Polska Roma) przestrzegamy tych zasad aby nie zostać skalanymi gdyż może to być kara dożywotniego odrzucenia. Dziewczynki z Polskiej Romy z podobnych powodów (obyczajowa nieczystość kobiet) nie ćwiczą na zajęciach z wychowania fizycznego. Dawniej był to poważny problem. Nauczycieli nie znali naszej kultury           i w związku z tym nie rozumieli, dlaczego nasze dziewczynki nie chciały ćwiczyć na lekcjach wychowania fizycznego. Dziś jest już        o wiele inaczej. Obecność asystentów romskich na lekcjach powoduje, że takie problemy się nie zdarzają. Zmiany te zaczęły następować pod koniec lat dziewięćdziesiątych.

Chodziłem do szkoły od 1964 roku (akcja przymusowego osiedlania Romów). Miesiąc czasu mieszkałem jeszcze w lesie                    i stamtąd chodziłem do szkoły. Dopiero pod koniec października otrzymaliśmy mieszkanie w Krapkowicach. Mimo wszystko wspominam szkołę i moją wychowawczynię panią Barbarę Olbrych - Minde bardzo dobrze. Przede wszystkim moi koledzy dobrze mnie traktowali. Do dziś się dobrze znamy i szanujemy. Dziś wielu z nich piastuje wysokie stanowiska. Gdy się spotykamy to zawsze zamienimy parę słów. Ja zawsze byłem i jestem tym Romem. Taka postawa człowieka podbudowuje, docenia.

2) Czy wzrost akceptacji dla Romów o którym Pan mówi na podstawie własnych doświadczeń jest odczuwany powszechnie?
Powiem szczerze – jest bardzo ciężko. Niektórzy nauczyciele, urzędnicy traktują nas serdecznie, ciepło. Gdy np. jakiś starszy Rom idzie do urzędu coś załatwić to ma problem bo nie umie czytać i pisać. Są (jest ich coraz więcej) urzędnicy, którzy pomogą, napiszą podanie za tego Roma, wytłumaczą. Są jednak i tacy, którzy traktują nas                 z pogardą. Żyjemy przecież w demokracji. Urzędnicy są dla petentów a nie odwrotnie. Wiem jednak, że wiele wody musi w Odrze upłynąć żeby ta sytuacja się zmieniła.

Ludzie czytając np. nieprawdziwe artykuły o Romach utwierdzają się  w swoim stereotypowym stosunku do nas. Wytykają nas na każdym kroku. Chcę zaznaczyć, że gdyby było skupisko pięciomilionowe i w tym skupisku był jeden Rom, to każdy zwróci na niego uwagę. Rom przejdzie się przez rynek tylko, jest inaczej ubrany to każdy mówi: „Popatrz, znowu idzie jakiś Cygan.” Romowie natomiast uwielbiają się elegancko ubierać. My lubimy piękno. Wywodzimy się przecież z Indii. Na piękno patrzymy duszą a nie oczyma. Gdy rozmawiamy - to rozmawiamy duszą.

Większa część Europejczyków uważa, że Romowie są zamknięci w sobie. Powstaje jednak pytanie: Dlaczego? Gdy Rom przekazuje swój przekaz komuś drugiemu to wyczuwając, że ta informacja mało go ciekawi - po prostu się zamyka. Gdy ktoś wyśmiewa się z naszej kultury, tradycji, tożsamości to wówczas się zamykamy.

Chodzą do szkoły nie byłem rozpoznawany jako Rom. Miałem czysto polski akcent. Mieszkańcy Krapkowic często rozmawiali            w moim towarzystwie negatywnie o innych Romach. Były to zwykle pomówienia.

3) Ma Pan bardzo polskie nazwisko. Dlaczego?
Romowie dopiero w latach 1952 i  1964 nadawali sobie nazwiska. Wcześniej, gdy wędrowali, nie były im one potrzebne. Dla przykładu w naszym stowarzyszeniu jest jedna Romka, która urodziła się w 1938 roku a pierwszy dowód wyrobiła w 1981 roku w czasie stanu wojennego. Nam dowody nie są potrzebne. Mamy bardzo duże poczucie wolności.

Gdy policja odwiedzała nasz obóz w lesie gdzie koczowaliśmy gdy byłem dzieckiem, to mama za każdym razem podawała inne nazwisko. Pytałem mamę dlaczego tak robi? Mówiła, że ze względów bezpieczeństwa. 

Wędrowałem z rodzicami do 1972 roku. Do szkoły poszedłem dopiero w 1964 roku, gdy Romowie musieli się osiedlić, mając 9 lat.                   W marcu, kwietniu gdy robiło się ciepło to rodzice przygotowywali wóz, konia i wyruszaliśmy na wędrówkę. Czasem zostawałem                      z rodzeństwem na dłuższy okres czasu sam w domu a rodzice wędrowali. Mama wychowywała 10 dzieci i dbała o to, abyśmy nie chodzili głodni, żebyśmy byli ubrani. Mama nie umiała czytać i pisać, mówiła, że jak ja chcę się nauczyć to mam sam o to zadbać.
Muszę podkreślić, że tradycyjny Rom - to Rom wędrujący i taki, który nie umie czytać i pisać. Nie byliśmy nigdy zainteresowani polityką.

4) Niektórzy jednak Romowie piastują jakieś społeczne stanowiska, prowadzą społeczną działalność. Np. Pan jest prezesem Towarzystwa Społeczno Kulturalnego Romów w RP           i członkiem Diecezjalnej Rady Duszpasterstwa Mniejszości Narodowych?
Faktycznie. Moje stowarzyszenie jest zarejestrowane w KRS’ie                 5 lutego 1995 roku (12 lat). Staram się reprezentować naszą społeczność w różnych środowiskach. Chcę abyśmy poprzez częste kontakty większości i mniejszości lepiej się poznali a przez to bardziej szanowali. Zależy mi bardzo na osiągnięciu kompromisu. Niestety, nie możemy zapominać o naszej romskiej tożsamości, o naszych zasadach. Zawsze na pierwszym miejscu mam te wartości, które przekazali mi moi rodzice. Złamanie statutu romskiego może grozić bardzo poważną karą ogłaszaną przez króla Cyganów
. Chciałbym, aby ludzie mieli tego świadomość. Lepiej rozumieliby wtedy większość naszych zachowań.

5) Skąd się wzięli Romowie w Kędzierzynie- Koźlu?
Do Kędzierzyna – Koźla Romowie przybyli już w 1945 roku po zakończeniu drugiej wojny światowej. Z materiałów jakie przeglądałem w Urzędzie Miasta wynika, że pierwsi Romowie zostali zameldowani zaraz po zakończeniu działań wojennych. Byli to ci, którzy cudem  przeżyli obozy koncentracyjne np. w Auschwitz, Dachau                             i Rawensbrück. Niektórzy się już tutaj zaraz po wojnie urodzili. Większość z nas to Polska Roma, są też przedstawiciele grupy Bergitka Roma. My nie robimy różnicy. Jeżeli Romowie z Bergitka Roma przestrzegają kodeks romski to uznawany jest każdy jeden. Każdy zaś - bez względu na to czy Polska Roma czy Bergitka Roma  - kto złamie nasze zasady zostanie przez starszyznę tak samo surowo potraktowany.

6) Co się stało z Romami z Krapkowic? Było ich tam przecież kilkuset?
Faktycznie żyło nas w Krapkowicach około 250 osób. Moi rodzice tam zamieszkali w 1964 roku. Niektórzy z nas zamieszkali tam już wcześniej, np. rodzina Kwiatkowskich mieszkała przed nami na ulicy Rynek 20. 

Starszyzna odeszła. Młodzież się pożeniła, wyszła za mąż. Wielu zmieniło miejsce zamieszkania z powodów rodzinnych. Wielu mieszka w Kędzierzynie – Koźlu, w Opolu. Muszę podkreślić, że nie mieszkało się nam w Krapkowicach źle. Na krapkowickim cmentarzu leży wielu naszych przodków. Jesteśmy jednak mocno związani z naszymi zmarłymi i często gdy zmieniamy miejsce zamieszkania „zabieramy” ich z sobą. Przed tegorocznymi Zaduszkami przeprowadziliśmy z tego powodu aż 7 ekshumacji. Największy hołd oddajemy zmarłym.
7) Ilu obecnie Romów mieszka w Kędzierzynie – Koźlu? 

Rok temu osobiście liczyłem naszą populację i naliczyłem 651 osób. Jest to liczba która od końca drugiej wojny światowej systematycznie rosła i kilkanaście lat temu ustabilizowała się na tym poziomie. Są to głównie Polscy Romowie ale także  Romowie Górscy. 
Szacunkowe dane dotyczące liczebności i rozmieszczenia Romów w Polsce przygotowane przez urzędy wojewódzkie na podstawie informacji nadesłanych przez jednostki samorządu terytorialnego
.
	województwo
	liczba osób 

	dolnośląskie 
	2500

	kujawsko-pomorskie 
	1400

	lubelskie 
	800

	lubuskie 
	700

	łódzkie
	1200

	małopolskie 
	3500

	mazowieckie 
	1600

	opolskie 
	800

	podkarpackie 
	1500

	podlaskie 
	700

	pomorskie 
	500

	śląskie 
	2300

	świętokrzyskie
	650

	warmińsko-mazurskie 
	1000

	wielkopolskie 
	600

	zachodniopomorskie 
	1000

	Razem:
	20 750  


Wg danych Narodowego Spisu Powszechnego Ludności i Mieszkań 2002
 wynika, że w 2002 roku narodowość romską na Opolszczyźnie zadeklarowało 861 osób a  używanie języka romskiego w kontaktach domowych 1016 osób.

8) Jaki jest przekrój wiekowy waszej grupy? Jak się żyje ludziom starszym?
Jest to typowy przekrój wiekowy. Podobnie jak w społeczeństwie polskim. Są młodzi, wiek średni i starsi. Starszyzny jest jednak najmniej. Na terenie Kędzierzyna – Koźla żyje jeszcze pięciu Cyganów, którzy przeżyli Romski Holocaust. Niestety muszę powiedzieć, że żyje im się bardzo ciężko. Ich jedynym dochodem jest zapomoga z pomocy społecznej w kwocie 120 złotych na miesiąc. Jest to bardzo przykre. Staram się im pomagać jak mogę.

W 2000 roku przyznawane były odszkodowania z Fundacji Polsko – Niemieckie Pojednanie. Jako stowarzyszenie romskie stanęliśmy na głowie aby pozałatwiać wszystkie formalności. Wszyscy, którzy mogli dostać odszkodowania - dostali. Mają uprawnienia kombatanckie.

Złożyliśmy do ZUS’u wnioski o renty kombatanckie. Niestety, lekarze orzecznicy ZUS’u nie zgodzili się z nami, że dzisiejsze choroby naszych kombatantów mają związek z ich pobytem w obozach koncentracyjnych czy gettach. Renty kombatanckiej nie dostał nikt               z nas. Piszę odwołania do Sądu Okręgowego, ale sprawa się bardzo przeciąga. Są lekarze, którzy z całą pewnością stwierdzają,  że dana choroba ma bezpośredni związek z pobytem danej osoby w obozie koncentracyjnym inni jednak mają odmienne zdanie.  Będę robił wszystko aby sprawę doprowadzić do końca. Zbiorę całą dokumentację medyczną i wyślę do Ministra Zdrowia aby się do tej sprawy ustosunkował. 

Nie można też żądać aby Romowie posiadali wieloletnią dokumentację medyczną. Wielu z nas nie potrafiło i do dziś nie potrafi czytać i pisać. Nasz romski statut przed rokiem 1964 nie pozwalał też na ubieganie się o różnego rodzaju zapomogi. Rom musiał być zgodnie z tym statutem samowystarczalny. 
 9) Jaki pan ocenia stan wiedzy o romskim holocauście? 
Wiadomo, że w getcie warszawskim najwięcej było Żydów. My nie jesteśmy antysemitami. Każdy jeden człowiek jest człowiekiem. Dlaczego jednak prawda o tym, że zginęło tam wielu Romów jest przemilczana? Posiadam dokumenty z Instytutu Pamięci Narodowej, które to poświadczają. Moja matka była w getcie warszawskim             i przekazała mi ona ten obraz. Nie jest to jednak tylko obraz przekazany przez starsze pokolenie. W IPN’ie jest wiele dokumentów, które to udowadniają.

Moja babcia byłą więźniem obozu KL Auschwitz. Trzy razy         w tzw. wyliczance wychodziła z szeregu jako wybrana do komory gazowej. Trzy razy udało się jej uprosić hitlerowców aby mogła wrócić do szeregu. Nawet w takim miejscu jak obóz Auschwitz byli ludzie, którzy mieli sumienie. Babka w 1944 roku została wywieziona do obozu w Rawensbrück. Tam doczekała wyzwolenia. Jednak                   wg danych obozu w Auschwitz została w nim zagazowana.          

Byłem osobiście w Żydowskim Instytucie Historycznym. Znam wielu działaczy organizacji żydowskich. Sami Żydzi potwierdzają,  że przebywali w obozach i gettach z Romami. Mówią, że Romowie często byli jeszcze gorzej traktowani. Znana jest historia getta łódzkiego. Ponownie przemilczany jest jednak fakt, że w ramach tego żydowskiego getta było drugie getto dla „zdychających Romów”, że tam zginęło ponad 6000 Romów. 

Dzięki naszym staraniom oraz dzisiejszym władzom Łodzi zawisła na terenie dawnego getta romskiego tablica upamiętniająca śmierć pomordowanych tam Cyganów. Wdzięczni jesteśmy za to Prezydentowi Łodzi Panu Jerzemu Kropiwnickiemu. Na odsłonięciu tej tablicy powiedział wiele ciepłych słów pod adresem naszych pomordowanych tam przodków.
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W maju 2005 roku Wojewoda Opolski Elżbieta Rutkowska spotkała się                z Zarządem Towarzystwa Społeczno - Kulturalnego Romów                          w Rzeczpospolitej Polskiej z/s           w Kędzierzynie-Koźlu. Poruszona została m.in. kwestia dokumentacji romskiego holocaustu w czasie II Wojny Światowej. Towarzystwo Społeczno- Kulturalne Romów w Rzeczpospolitej z/s                 w Kędzierzynie Koźlu chce zająć się budową pomnika upamiętniającego tragedie Romów w czasie wojny. Byłby to pierwszy pomnik poświęcony poległym Romom w Europie. 

10) Czym się głównie zajmujecie?
Większość młodych jest na emigracji pracując zarobkowo za granicą. Głównie wyjeżdżają do Wielkiej Brytanii, Irlandii, Niemiec. Mój syn n.p. od niedawna ma oficjalne pozwolenie na pracę w Niemczech.

W Polsce problemy z pracą dla Romów wciąż są duże. Często zdarza się tak, że jakaś firma szuka pracowników. W momencie gdy na rozmowę zgłasza się Rom, to choć nie znaleźli jeszcze pracownika twierdzą, że pracy już nie ma. Na zachodzie takich problemów nie ma. Cieszę się z procesu integracji Europy. Słowo tolerancja nabiera nowego właściwego znaczenia. Nie prowadzi to jednak do zaangażowania się we wspólne rozwiązywanie problemów. Nie wstydźmy się rozwiązywania problemów, mówić o nich. Należy się raczej wstydzić gdy się jakieś ważne problemy zataja, przemilcza. Należy przede wszystkim szukać źródła problemu i próbować go rozwiązać. 

Ja na każdym jednym spotkaniu o tym mówię. Nie wstydzę się powiedzieć,  że czasem przychodzą do mnie ludzie i mówią, że jakiś Rom coś zrobił, ukradł coś czy coś podobnego. Dojdźmy jednak do prawdy. Odpowiedzmy sobie na pytanie: co go zmusiło do tego?

Cieszy mnie też to, że gdy idę na policję bądź prokuraturę poświadczyć za jakiegoś naszego Roma to jest traktowany jako osoba godna zaufania. Jeżeli ja pisemnie zagwarantuję za kogoś, to zawsze to wystarcza. 

11) Czy nie obawia się Pan, że ktoś może nadużyć Pańskiego zaufania i poręczy Pan za kogoś niesłusznie?
Jeżeli jest to młody chłopak bądź młoda dziewczyna to muszę porozmawiać z rodzicami. Muszę usłyszeć romskie słowo. Dlatego takie rozmowy między nami muszą się odbywać po romsku. Gdy dzieje się to na policji bądź na prokuraturze to mam zwykle jedną prośbę abym mógł z tą osobą chwilę porozmawiać po romsku. Muszę usłyszeć jedno, określone romskie słowo. Gdy je usłyszę mogę bez obaw za tę osobę poręczyć. Podobna sytuacja ma miejsce                       w przypadku udzielania przepustek dla Romów z zakładów karnych.

12) Można na tej podstawie powiedzieć, że konstytucja romska działa, choć nie zawsze. Bo gdy na podstawie tej konstytucji Pan za kogoś poręcza to jest Pan za tę osobę pewny. Z jakichś jednak powodów trafiła ona na policję, prokuraturę bądź do zakładu karnego?
Nie mówię przecież, że każdy jeden Rom jest ideałem.              W każdym jednym stadzie „czarna owca” się znajdzie. Nie mogę odpowiadać za każdego Roma.
Na początku 2006 roku głośno było w całej Polsce o sprawie oskarżenia żoną. Jak podawał portal internetowy Wirtualna Polska Prokuratura Rejonowa           w Kędzierzynie-Koźlu oskarżyła 22-letniego Roma o utrzymywanie stosunków seksualnych z nieletnią. W świetle romskiej tradycji 16-letnia obecnie dziewczyna jest żoną Marka K. i ma z nim syna, ale według prawa karnego taki czyn zagrożony jest karą do 12 lat więzienia
.
13) Jak dzieci kędzierzyńsko-kozielskich Romów realizują obowiązek szkolny?
Nasze romskie dzieci  w Kędzierzynie-Koźlu chodzą w 100% do szkół. Trzeba jednak mieć na uwadze nasza tradycję. W przypadkach gdy nastoletni chłopak bądź dziewczyna zawiera związek małżeński, a jest jeszcze uczniem, to wtedy załatwiamy takie sprawy z dyrekcją danej szkoły.

Nasze dzieci uczęszczają do przedszkoli, szkół podstawowych, gimnazjów i szkół średnich. Na terenie Kędzierzyna-Koźla mieszka też jedna romska (Bergitka Roma) absolwentka Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Mój szwagier ukończył studium nauczycielskie ale wyjechał do Niemiec. Tam pracował przez chwilę w charakterze nauczyciela. Dziś jednak nie pracuje w tym zawodzie.
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Wg naczelnika Wydziału Oświaty kędzierzyńskiego magistratu pana Stanisława Biernata sprawa nie wygląda jednak tak dobrze. Twierdzi on, że szkoły kędzierzyńskie mają wiele problemów z romskimi dziećmi. Zwykle już w pierwszej klasie dzieci te odstają w nauce od reszty, kierowane są na badania psychologiczno-pedagogiczne i później często do szkół specjalnych. Zdaniem pana Biernata część z tych dzieci nie realizuje obowiązku szkolnego w ogóle, ucieka ze szkoły, a kontakty szkoły                     z rodzicami dziecka często nie przynoszą żadnego rezultatu. Dzieci romskie przychodzą do szkoły słabo znając język polski, co powoduje, że nie rozumieją wszystkich poleceń nauczyciela.
W Kędzierzynie – Koźlu przygotowano wieloletni program integracji dzieci romskich i polskich. Przewidziano jego realizację na lata 2005 – 2010. Głównymi celami obok wzajemnej integracji są: poznanie kultury, tradycji            i zwyczajów, zachęcanie dzieci romskich do systematycznego uczęszczania do szkoły, pomoc w nadrabianiu zaległości szkolnych w tym językowych. Dzieci romskie uczęszczają do trzech szkół podstawowych:                            SP nr 1 (Śródmieście), SP nr 12 (Koźle) i SP nr 5 (Pogorzelec) oraz do dwóch gimnazjów – PG nr 1 (Koźle) i PG nr 4 (Śródmieście).                         We wszystkich tych szkołach czy się 38 romskich dzieci. Jak podaje dyrektor szkoły specjalnej w Kędzierzynie - Koźlu
 pani Krystyna Giellas            w jej placówce uczy się kolejnych 24 młodych Romów.  Asystenci romscy zatrudnieni są w dwóch szkołach.

Wg danych Wydziału Oświaty wysokość części oświatowej subwencji przeznaczonej na zadania realizowane dla społeczności romskiej w gminie Kędzierzyn – Koźle w 2005 roku wynosiła 107.000,-zł.. Dotacja Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji w tym roku wyniosła 49.510,-zł.                 W 2006 roku subwencja została zwiększona o 168.084,-zł. Dotacja ministra wyniosła 42.404,-zł.
14 ) Czy macie na terenie Kędzierzyna-Koźla miejsce, w którym się spotykacie? Czy ktoś wam w tym pomaga?
Spotykamy się w świetlicy „Romani” w Kędzierzynie przy                     ul. Grunwaldzkiej. Została uroczyście otwarta przez księdza arcybiskupa rok temu 6 grudnia 2005 roku. Lokal udostępnia nam miasto i za to bardzo dziękujemy Prezydentowi Kędzierzyna-Koźla panu Wiesławowi Fąfarze. Za to jak ona dziś wygląda - bardzo serdecznie dziękujemy naszemu, też romskiemu, księdzu arcybiskupowi Alfonsowi Nossolowi. 

Cykl ostatnich prelekcji w naszej świetlicy oraz nowe wyposażenie zostały sfinansowane ze środków Ministerstwa Spraw Wewnętrznych  i Administracji  programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce.
Lokalne media
 inaczej opisują sprawę wykorzystywania świetlicy „Romani”. Mowa jest o zmarnowanym prezencie, sugeruje się marnowanie publicznych pieniędzy.
- Ona jest częściej zamknięta niż otwarta. Ani razu nie widziałam, by przyszła tam więcej niż garstka dzieci - mówi Grażyna Zielińska, mieszkanka kędzierzyńskiego śródmieścia, gdzie niecały rok temu otwarto świetlicę "Romani".
Piotr Gabrysz, zastępca prezydenta miasta Kędzierzyna-Koźla mówi o zbyt małej aktywności w wykorzystywaniu świetlicy: - Romowie starali się             o pieniądze z gminy. Wysłali do nas sprawozdanie ze swojej działalności. Nie wynika z niego, by świetlica działała zbyt aktywnie.
Dziennikarze Nowej Trybuny Opolskiej dotarli do tego sprawozdania. Zostało sporządzone pod koniec kwietnia 2006, czyli prawie sześć miesięcy po otwarciu lokalu. Jan Korzeniowski, szef Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego Romów w Rzeczpospolitej Polskiej prowadzącego świetlicę, zapewnia w piśmie, że pełni ona niezwykle pożyteczną rolę, jako miejsce spotkań ludności narodowości romskiej  i polskiej. W sprawozdaniu nie ma jednak na to żadnych dowodów. Jest jedynie informacja, że spotkania takie będą się odbywać w przyszłości.
- Przychodzi tutaj nawet do dwudziestu dzieci. Odrabiają lekcje, bawią się, mają próby zespołów muzycznych, mamy tu trzy komputery - odpiera zarzuty Korzeniowski. Na pytanie, czy pojawiają się tam także polskie dzieci, potwierdza. Odwiedzający świetlicę dziennikarze nie zastali tam jednak żadnego z nich – jak piszą w swoim materiale.
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W drugiej połowie 2006 roku odbyły się w świetlicy cztery prelekcje poświęcone historii, kulturze i tradycji romskiej. Omawiano na nich także zagadnienia integracji Polaków i Romów oraz zjawiska stereotypizacji. Prelekcje te przy udziale licznych słuchaczy wygłosiły asystentka romska ze Szkoły Podstawowej nr 2 pani Magdalena Rutkowska,  pedagog szkolny w Szkole Podstawowej nr 12 pani Elżbieta Bielnicka – Moc, przedstawiciel lokalnych mediów pan Zygmunt Nowak oraz pani profesor Barbara Weigel
.
15) Wynika z tego, że macie dobre kontakty z lokalnym kościołem?
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W 99% Romowie są katolikami. Bardzo kochaliśmy papieża Jana Pawła II i podobnie kochamy papieża Benedykta XVI. Czujemy też, że ksiądz arcybiskup Nossol jest także naszym arcybiskupem.

Jako prezes TSKR w RP wiele razy serdecznie rozmawiałem                z księdzem prymasem Józefem Glempem, z metropolitą górnośląskim księdzem arcybiskupem Damianem Zimoniem.

16) Jaką działalność kulturalną prowadzicie?
Dwa, trzy razy w tygodniu spotyka się w naszej świetlicy młodzież. Spotyka się tam również zespół muzyczny „Terne Cierchenia” (Młode Gwiazdy), który przygotowuje się do tegorocznego festiwalu w Ciechocinku
. Chcemy pokazać naszą kulturę. My rodzimy się z takimi wokalno-muzycznymi talentami. Romska muzyka jednoczy wszystkich ludzi. Co sobota prowadzi tam dodatkowe zajęcia katechetyczne nasz duchowy opiekun ksiądz Jarosław.
17) Często mówi się o braku tolerancji. Wynika on głównie                  z braku informacji, z nieznajomości. Czy docieracie z swoim programem artystycznym do większości polskiej?
Robimy wiele różnych spotkań z większością polską w szkołach województwa opolskiego, w różnych instytucjach i stowarzyszeniach. Staramy się tam zaprezentować naszą tożsamość, kulturę, język. Organizujemy takie spotkania również w naszej świetlicy. Robimy to dlatego gdyż uważamy, że nienawiść do Romów głównie bierze się            z niewiedzy, ze stereotypowego podejścia do nas. Staramy się w ten sposób walczyć ze stereotypem Cygana złodzieja, brudasa, nieroba. Człowiek zaprzeczający swojej tożsamości nie jest autentyczny. 

Najważniejsze w kontaktach między ludźmi powinno przecież być abyśmy byli dobrymi ludźmi a nie to jaki mamy kolor skóry, jakie wyznanie czy wreszcie jakie pochodzenie narodowe.
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30 maja 2005 roku w Gimnazjum nr 4    w Kędzierzynie - Koźlu odbył się "Dzień Romski", impreza podsumowująca całokształt rocznej pracy nad projektem "Romowie są wśród nas"
 realizowanego w ramach Klubu Szkół Tolerancji
. Jak informuje koordynator projektu mgr Grażyna Lichosik - podczas imprezy, która odbyła się w szkolnej sali gimnastycznej zostały przedstawione zwyczaje Romów, ich historia, życie. Śpiewali i tańczyli autentyczni Romowie, którzy gościli w  szkole. Obecni byli także przedstawiciele (dyrektorzy) niektórych szkół podstawowych i gimnazjów        z Kędzierzyna-Koźla. W klasach odbyły się także lekcje poświęcone Romom oraz przeprowadzono konkurs wiedzy o Romach. Dużym zainteresowaniem cieszył się pokaz "mody cygańskiej", który przedstawili przedstawiciele klas naszej szkoły.
Z ankietowych badań przeprowadzonych przeze mnie w styczniu 2007 roku wynika, że na kilkanaście podstawowych pytań dotyczących wiedzy o Cyganach padło tylko 45% prawidłowych odpowiedzi
.
18) Czy celem waszej działalności kulturalnej jest też wasza integracja? Jak młode pokolenie Romów odczuwa swoją tożsamość? 

Jak najbardziej. Nasza romska tożsamość jest bardzo silna.            W jej kształtowaniu, przekazywaniu kultury, tradycji, obyczajów                  i języka w bardzo silny sposób uczestniczą rodziny. W naszych rodzinach rozmawiamy po romsku. Języka polskiego dzieci muszą się same nauczyć na podwórku. Jest jakaś wartość przecież. Od samego urodzenia jesteśmy dwujęzyczni.

19) Jakie są wasze kontakty z większością polską                              w Kędzierzynie – Koźlu? Czy zdarzają się między Polakami                 a Romami konflikty? Jeśli tak to jak sobie z nimi radzicie, jak je rozwiązujecie?
Zdarzają się nieprzyjemne incydenty, które nie powinny mieć miejsca. Każdy naród na świecie jest jedną wielką rodziną. Najbogatszym człowiekiem jest ten, kto ma najwięcej przyjaciół. 

Wędrujący Rom był przygotowany do radzenia sobie z różnymi trudnościami.  Często zmienialiśmy miejsce pobytu. Dziś byliśmy tu, jutro tam. Myśmy umieli szybko dostosowywać się do panujących              w danej miejscowości zasad, zwyczajów. Szanowaliśmy je.

W każdym jednym narodzie znajdzie się jakaś „czarna owca”. Są też takie owca wśród nas Romów. Ja się nie wstydzę rozmawiać              o takich sytuacjach. Rozmawiajmy jednak uczciwie. Są stosowne instytucje, które zajmują się ściganiem, orzekaniem kary. Różnego rodzaju incydenty z udziałem Romów co jakiś czas mają miejsce. Jak już mówiłem czasem winny jest Rom, czasem  jednak to Romowie są ofiarami agresji czy niesprawiedliwego traktowania.

Zdarza się nawet tak, że stróże prawa nas dyskryminują. Wykorzystują sytuację, że większość Romów nie jest świadoma swoich praw. Były w ostatnich latach przypadki, że Romowie zostali zatrzymani, odebrano im dowody rejestracyjne a jako powód policjant powiedział: „jest pan Romem”. 

Podkreślam jednak, że są to wydarzenia incydentalne. Wzajemne relacje między Polakami i Romami w Kędzierzynie – Koźlu określiłbym jako poprawne. Zauważam też, że nasze wzajemne relacje powoli się poprawiają.
Jak podaje lokalne czasopismo „Echo Gmin”
 Romowie nie popełniają statystycznie więcej przestępstw niż Polacy. Z wywiadu Ewy Drozdowskiej z Komendantem powiatowym policji w Kędzierzynie-Koźlu - nadinspektorem Tomaszem Kawarskim wynika, że najczęściej popełniane przez nich przestępstwa to kradzieże, jakieś przywłaszczenia mienia.               W Kędzierzynie – Koźlu mieszka ok.  65.700 mieszkańców, w tym ok. 650 Romów. Stanowi to około 1% mieszkańców miasta.  Na pytanie pani redaktor o ilość tych przestępstw sformułowane w postaci tezy, że dla pana komendanta i jego podwładnych stanowić  to może około 1% problemu na płaszczyźnie ogółu przestępstw popełnianych przez mieszkańców miasta, Kawarski odpowiedział:

– Tak. Można taką tezę postawić. Komendant odpowiedział też na  pytanie o to jakim problemem dla policji w Kędzierzynie - Koźlu są Romowie przyjezdni np. z województw śląskiego i dolnośląskiego? Cyganie kierują się zasadą, że nie kradną, nie oszukują w swoim miejscu zamieszkania. Czy    w związku z tym można powiedzieć, że to nie nasi, lecz przyjezdni Cygani są problemem policji naszego miasta?
– Nie znam tego problemu. Nie dzielę ich na przyjezdnych                                   i nieprzyjezdnych. Nie dzielę na Romów i Polaków. Mówię o obywatelach – ripostował komendant.
20) W społeczeństwie polskim funkcjonuje wiele stereotypów dotyczących innych narodowości. Czy czuje Pan takie stereotypowe podejście do Romów? Jaki jest ten stereotyp?
Tak, odczuwamy ten stereotyp bardzo często w różnych codziennych sytuacjach. Jak Rom wchodzi do sklepu to wyczuwamy, że jesteśmy bardzo obserwowani i pilnowani. Człowiek coś takiego bardzo mocno odczuwa i jest to bardzo przykre.

W sklepach jest coraz więcej kamer. To że Romowie żyją           z kradzieży jest właśnie częścią stereotypowego myślenia o nas. 

Określani jesteśmy dodatkowo jako „bambusy”, „brudna szyja”. Staramy się walczyć z tymi nieprawdziwymi stereotypami. Jest to jednak bardzo trudne.
Czy Romowie są zintegrowani z mieszkańcami Kędzierzyna-Koźla? 
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Rys. Wynik sondy internetowej przeprowadzonej na stronach Nowej Trybuny Opolskiej.
21) Jak wyglądają wasze kontakty z lokalnym samorządem?

Nasze lokalne władze starają się nam pomóc. Odczuwamy to. Wiemy, że nie są w stanie zrealizować wszystkich naszych potrzeb. Zaspokajają je w miarę posiadanych możliwości. Władze gminy, powiatu i województwa podchodzą do naszych problemów z sercem. Jesteśmy za to wdzięczni.

22) Jak wygląda wasz udział w życiu publicznym, politycznym? Czy Romowie biorą udział w wyborach? Głosują? Na kogo? Może sami ubiegają się o udział we władzy?

Jeśli chodzi o głosowanie, to tak. Bardzo wysoki odsetek spośród nas bierze udział w wyborach. Sądzę, że jest to około 80%. Przed wyborami spotykamy się i dyskutujemy kogo poprzeć. Naturalnie nie wskazuję konkretnie nazwisk czy ugrupowań. Wiemy jednak kto może nasze potrzeby lepiej prezentować na poszczególnych poziomach władzy. Ja osobiście na tych spotkaniach zachęcam bardzo mocno do udziału w wyborach stąd prawdopodobnie taka duża frekwencja. Niekiedy sam swoim samochodem dowożę naszych członków do lokali wyborczych. Niektórzy są chorzy, inni starzy, jeszcze inni nie potrafią czytać i pisać. Potrzebna jest im pomoc w głosowaniu.

Nie zdarzyło się aby ktoś z grupy Polska Roma startował             w wyborach. Proponowały mi kiedyś w przeszłości duże polskie partie polityczne udział w wyborach parlamentarnych z wysokiego miejsca gwarantując dostanie się do parlamentu. Musiałem tę propozycję skonsultować ze starszyzną. Poprosiłem o tydzień czasu na danie odpowiedzi. Spotkałem się ze starszyzną (m.in. z Wicekrólem                   w Opolu), ta jednak nie zgodziła się na mój udział w wyborach parlamentarnych. Wicekról miał wtedy 85 lat, nie umiał czytać i pisać, był jednak dla nas wielkim autorytetem. Powiedział mi, że ewentualny wybór może mi i Romom przynieść więcej strat niż korzyści. Decyzję starszyzny musiałem uszanować. Na szczeblu lokalnym przydaliby się nam nasi przedstawiciele we władzy. 

Jeśli chodzi o nasze preferencje polityczne, to nie są one jakoś konkretnie ukierunkowane. Z uwagi na szefowanie Towarzystwu Społeczno Kulturalnemu Romów od wielu już lat znam dobrze lokalnych szefów głównych polskich partii politycznych. Nie kierujemy się reprezentowaną przez dane partie ideologią ale tym jak rozwiązują określone, konkretne problemy. Jeśli ktoś wie jak rozwiązać ważny problem społeczny i robi to, to naturalnie go wspieramy. 

Ludzie nie żyją przecież sami dla siebie. Żyjemy dla siebie nawzajem. Nie jest istotna nazwa partii czy jej program. Ważna jest możliwość i chęć porozumienia, współpracy.
Według szacunków Stowarzyszenia Romów w Polsce, w naszym kraju mieszka ich około 30 tys. Ich główne skupiska to Kalisz, Łódź, Poznań, Kraków i Bydgoszcz, a także Śląsk i Podhale. 
- Zdecydowana większość Romów jest lewicująca - uważa Roman Kwiatkowski, prezes Stowarzyszenia Romów. - Ale w 1995 roku wszyscy głosowali na Wałęsę - dodał. Jego zdaniem Romowie popierają te partie, które w swoim programie przywiązują wagę do mniejszości narodowych. Zarząd Główny Stowarzyszenia nie wzywa do poparcia konkretnego kandydata na posła ani nie wystawił własnego. 
23) Jaki jest wasz stosunek do Unii Europejskiej i do procesu jednoczenia się Europy?
 Romowie cieszą się, że Polska weszła do Unii Europejskiej. Polaka w ten sposób weszła tam gdzie Romowie od dawna już są. Od wieków wędrowaliśmy po Europie, miłowaliśmy wolność. Przemieszczaliśmy z miejsca na miejsce. Od wieków miłujemy wartości, które są ważne dla Europy. My Romowie chcemy mieć ważne miejsce w zjednoczonej Europie. Chcemy aby i inne mniejszości miały w niej swoje miejsce i abyśmy się wzajemnie szanowali.

Los zgotował nam życie na marginesie. My na to jednak nie patrzymy. Stale staramy się pielęgnować naszą kulturę, język, dbać          o naszą tożsamość.

24) Jaki cel przyświeca Panu w Pańskiej społecznej działalności?
Jeśli chodzi i mój udział w Diecezjalnej Radzie Duszpasterstwa Mniejszości Narodowych w Diecezji Opolskiej to decyzja starszyzny         (z uwagi na to, że jest to instytucja kościelna) nie była konieczna. My Boga trzymamy głęboko w sercu. Każdy jeden Rom często zwraca się do Boga. Wierzymy, że Bóg i Romów stworzył na swój obraz                         i podobieństwo. Taki nasz stosunek do kościoła i religii zadecydował   o moim udziale w tej radzie.

Jeśli chodzi o prezesowanie w Towarzystwie Społeczno Kulturalnym Romów, to za główny cel stawiam sobie integrację społeczności romskiej, wzrost akceptacji dla nas wśród większości polskiej i edukację Romów.

Sam w życiu miałem szczęście. Rodzice moich polskich kolegów często zapraszali mnie do swoich domów, dawali mi jeść, pomagali             w nauce. Wiem, że romskim dzieciom bardzo potrzebna jest edukacja. Moim marzeniem jest doprowadzenie do tego, aby jakiś Rom został nauczycielem. Nie jest prawdą, że Romowie są mało inteligentni. Niestety sytuacja w jakiej jesteśmy utrudnia nam bardzo zdobywanie wykształcenia.

25) Jak wyglądają Wasze praktyki religijne?
[image: image8.jpg]


Obchodzimy święta tak jak Polacy. Chodzimy na Pasterkę, dzielimy się opłatkiem, śpiewamy kolędy polskie i romskie. Z uwagi na to, że praktycznie wszyscy jesteśmy katolikami to obchodzimy wszystkie święta katolickie.

Co roku bierzemy udział             w Pielgrzymce Mniejszości Narodowych na Górę świętej Anny. Muszę dodać, że początkowo była to Pielgrzymka Romów. Na początku lat 80 biskup Antoni Adamiuk nam ją zaproponował. Z roku na rok stawała się coraz większa. Dziś jest to już nie tylko pielgrzymka Romów ale wszystkich innych mniejszości narodowych. Dobrze współpracujemy na terenie Kędzierzyna – Koźla z księdzem Jarosławem Krężlem
.

Kościół jest jedyną instytucją, która nie robi żadnych różnic, zauważa Romów.
Zdaniem księdza Jarosława Romowie są narodem wierzącym                       i bogobojnym. Jak jednak dodaje z praktykowaniem jest już jednak trochę gorzej. Ze swojej pracy z Romami wspomina wyjazd na spotkanie z Ojcem Świętym Janem Pawełm II w Legnicy 1997 roku. Podczas tego spotkania składali oni dary Ojcu Świętemu. Co rok biorą udział w  Pielgrzymce Mniejszości Narodowych  na Górze św. Anny
. W ciągu roku ksiądz Jarosław sprawuje posługę przy pogrzebach Romów (wprowadzenie zmarłego do domu i przemarsz konduktem na cmentarz), bierze udział        w zaślubinach, chrzci nowonarodzone dzieci, rzadziej spowiada. Co tydzień spotyka się w świetlicy „Romani” z grupką 14 romskich dzieci przygotowujących się do przyjęcia pierwszej komunii świętej.
26) Wasz największy problem?

Największym problemem Romów są mieszkania. Wiadomo, że           w Polsce jest ich za mało. Dla Roma otrzymanie mieszkania graniczy niemal z cudem. Często tak jest, że gdy Rom zapisuje się do kolejki na mieszkanie np. na pozycji 50, to za miesiąc jest już 125. Prawo mówi też, że od października do kwietnia nie ma eksmisji. W przypadku Romów zdarzają się eksmisje w tym okresie. 
Romowie bardzo często nie znają swoich praw. To powoduje, że nie potrafią często dobrze zadbać o swoje interesy.

Dziękuję za udzielenie wywiadu!
Zakończenie
Decydując się przed kilkoma miesiącami na pisanie pracy dyplomowej poświęconej środowisku kędzierzyńsko – kozielskich Romów chciałem lepiej poznać ich kulturę, zwyczaje ale także problemy z jakimi muszą walczyć jako wciąż jeszcze mocno negatywnie nacechowania mniejszość narodowa. Moją pracą chcę się przysłużyć tej społeczności, która w pewien szczególny sposób stała mi się bliska. Chciałbym, aby choć w niewielkim stopniu obalone zostały funkcjonujące w naszym społeczeństwie przynajmniej niektóre stereotypy dotyczące Cyganów.

Prowadząc wywiady i badania na terenie powiatów kędzierzyńsko – kozielskiego oraz krapkowickiego na przełomie 2006  i 2007 roku poznałem wielu Romów, którzy pomimo swej często bardzo trudnej sytuacji, w życzliwy sposób pozwolili mi poznać swój „romski” świat. Szczególnie dużo zawdzięczam Prezesowi Zarządu Towarzystwo Społeczno Kulturalnego Romów w Rzeczypospolitej Polskiej panu Janowi Korzeńskiemu. Rozmowy, z których w znacznej części powstała ta praca miały miejsce głównie w Kędzierzynie – Koźlu – w świetlicy „Romani” oraz w domu pana Korzeniowskiego. Podczas jednej z rozmów powiedział coś co na długo zostanie w mojej pamięci: „ jeśli Rom czuje, że jego rozmówca nie słuch go sercem to wtedy się zamyka i nic nie powie”. Starałem się nie zadawać zbyt wielu pytań pozwalając panu Janowi i innym moim rozmówcom powiedzieć to, co ich zdaniem jest najbardziej istotne. W moich rozmowach – wywiadach starałem się mieć na uwadze dziennikarską zasadę: „nie jesteś mądrzejszy od swojego rozmówcy”.  

Struktura tej pracy została w pewien sposób określona formą naszych spotkań – to były prawdziwe rozmowy. Podobnie - jak pisze            we słowie wstępnym do wywiadu-rzeki
 z Księdzem Biskupem Alfonsem Nossolem ksiądz Jerzy Szymik – pan Jan „nie chciał, abym go wcześniej zapoznał ze swoimi pytaniami, i nie domagał się, bym jakieś dodał czy opuścił”. 

Ludzie zajmujący różne stanowiska społeczne, polityczne, kościelne zauważają problemy Romów, chcą im pomóc. Wyrazem tego jest coraz większa ilość konkretnych form zinstytucjonalizowanej pomocy, ale także zwykła ludzka dobroć o której mówili Cyganie. Niestety, wciąż jeszcze nie jest to zjawisko na szerszą skalę. Brak wzajemnej wiedzy większości i mniejszości - ciągle wysoki – jest przyczyną powielania funkcjonujących od lat stereotypów i na nich bazujących wzajemnych antagonizmach. Sądzę, że popularyzacja wiedzy o Romach spowoduje wzrost tolerancji i akceptacji w stosunku do nich i o to chcę zabiegać.
Na koniec pragnę wyrazić raz jeszcze moją wdzięczność wszystkim tym, dzięki pomocy i uprzejmości których mogłem napisać tę pracę. Realia jakie przedstawia nie są ani jednoznacznie pesymistyczne, ani jednoznacznie optymistyczne. Pozwala mi to żywić nadzieję, że sprawa pomocy społeczności romskiej będzie bliska coraz większej liczbie ludzi dobrej woli.
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Aneks

Poniższy kwestionariusz ankiety
 posłużył do przeprowadzenia badań poziomu wiedzy o Cyganach wśród młodego i średniego pokolenia. 

[image: image9.jpg]Anonimowa ankieta wiedzy o Cyganach

Prosimy o uwazne przeczytanie pietnastu ponizszych pytan i zakreslenie jednej, wybranej
odpowiedzi. W kazdym pytaniu tylko jedna, z trzech podanych mozliwosci, jest poprawna. Po
wypetnieniu ankiety bedziesz mogta/mégt oceni¢ jaki jest Twoj zakres wiedzy o ludziach

narodowosci cygafiskiej.

1. Ktéry kraj jest pierwsza ojczyzna Cyganow.
Skad pochodza?

O Rumunia

O Hiszpania

Q Indie

2. Jak brzmi inna, oficjalna nazwa narodu
cyganskiego?

O Nomadowie

O Romowie

O Ramadowie

3. Do Polski Cyganie przybyli w okresie:
O IX-X wieku
O XIV-XV wieku
O XIX-XX wieku
4. Polscy Cyganie rozmawiaja miedzy soba:
O jezykiem polskim
QO jezykiem romani
O czeéciowo jezykiem romani
i czedciowo jezykiem polskim
5. llu Cyganéw mieszka obecnie na state
w Polsce?
0O okofo 1000 oséb
O okofo 20 000 oséb
O okoto | 000 000 oséb
6. Gdy chodzi o wyznanie, wigkszo$¢ Cyganéw
Zyjacych w Polsce to:
O chrzescijanie, katolicy
O swiadkowie Jehowy
O mormoni
7. Najbardziej znana poetka Cygariska nazywata sie:
O Romana
QO Hakowiczéwna
Q Papusza
8. W sztuce europejskiej najwigce] motywow
cyganskich pojawia sie w:
Q malarstwie
O muzyce
O literaturze

9. Wielu Cyganéw to stawni:

O aktorzy

QO poeci

QO torreadorzy
10. Podczas |l wojny $wiatowej osrodkiem
masowej zaglady Cyganow byt

O Kawn

O Tobruk

QO Oswiecim
1 1. Fiaga cyganska zawiera kolory:

QO niebieski i zielony (niebo i trawa)

O czerwony i czarny (ogien i ziemia)

QO 26ty i czerwony (stonce i ogien)
12. Cyganie maja obecnie swoich
przedstawicieli w:

Q polskim rzadzie

O polskim parlamencie

O organizadji migdzyrarodowej UNESCO
13. Jedyne w Europie muzeum poswigcone
tradydji i kulturze cyganskiej znajduje sie:

O w Tarnowie, Polska

O w Grenadzie, Hiszpania

O w Budapeszcie, Wegry

14. W spotecznosciach cyganskich wielkim
szacunkiem darzy sig:

O ludzi modych

O ludzi starych

O kobiety (siostry, zony, matki)
15. Polskim poet zafascynowanym kultura
cyganska jest:

Q Julian Tuwim

Q Czestaw Mitosz

Q Jerzy Ficowski




Poniżej zamieszczam w postaci tabelarycznej wyniki przeprowadzonych ankietowych badań sprawdzających poziom wiedzy          o ludziach narodowości cygańskiej. Ankieta została opracowana w ramach warsztatów Stowarzyszenia Willa Decjusza w Krakowie. Badania zostały przeprowadzone na początku stycznia 2007 roku na terenie powiatu krapkowickiego, który nie jest zamieszkały przez Romów. Połowa badanej populacji to uczniowie gimnazjum, druga połowa to ich rodzice. 
	L.p.
	Treść pytania
	% poprawnych odpowiedzi - pokolenie młode
	% poprawnych odpowiedzi - pokolenie średnie
	% poprawnych odpowiedzi - wynik uśredniony

	1. 
	Który kraj jest pierwszą ojczyzną Cyganów?
	6
	8
	7

	2. 
	Jak brzmi inna, oficjalna nazwa narodu cygańskiego?
	90
	96
	93

	3. 
	Do Polski Cyganie przybyli        w okresie …?
	52
	71
	61,5

	4. 
	Polscy Cyganie rozmawiają między sobą po …?
	16
	33
	24,5

	5. 
	Ilu Cyganów mieszka obecnie na stałe w Polsce?
	66
	51
	48,5

	6. 
	Gdy chodzi o wyznanie, większość Cyganów żyjących w Polsce to …?
	20
	41
	30,5

	7. 
	Najbardziej znana poetka cygańska to …?
	28
	37
	32,5

	8. 
	W sztuce europejskiej najwięcej motywów cygańskich pojawia się w …?
	72
	84
	78


	9. 
	Wielu Cyganów to sławni …?
	58
	21
	39,5

	10. 
	Podczas II wojny światowej ośrodkiem masowej zagłady Cyganów był …?
	26
	42
	34

	11. 
	Flaga cygańska zawiera kolory … ?
	32
	12
	22

	12. 
	Cyganie mają swoich przedstawicieli w …?
	68
	79
	73,5

	13. 
	Jedyne w Europie muzeum poświęcone tradycji                  i kulturze cygańskiej znajduje się w …?
	18
	8
	13

	14. 
	W społecznościach cygańskich wielkim szacunkiem darzy się …?
	48
	71
	59,5

	15. 
	Polskim poetą zafascynowanym kulturą cygańską jest …?
	64
	63
	63,5

	
	WYNIK UŚREDNIONY
	44 %
	47%
	45,5%


Wyniki obrazują, że stan wiedzy o Cyganach jest wciąż niezadowalający – 45,5% poprawnych odpowiedzi na podstawowe pytania związane z narodem cygańskim. Ciekawym jest fakt, że stan tej wiedzy w młodym pokoleniu jest podobny jak w pokoleniu średnim. Może to świadczyć o niewielkim wpływie szkoły na poziom wiedzy         o Romach. Można przypuszczać, że stan wiedzy o innych mniejszościach jest równie niski. Brak wiedzy o mniejszościach, które zamieszkują Polskę utwierdza nas w naszych stereotypach, pogłębia uprzedzenia. 






� W Radzie Powiatu Kędzierzyńsko-Kozielskiego zasiada 8 radnych z ramienia mniejszości niemieckiej, reszta to Polacy. Starostą jest Józef Giesmann (MN). W radzie miejskiej Niemcy też mają swoich                         2 przedstawicieli, Romowie nikogo. Prezydentem jest Wiesław Fąfara (SLD).


� Ankietą przebadano grupę 50 uczniów gimnazjum i 50 rodziców. Wyniki ankiety dołączone są jako suplement niniejszej pracy.


� RROM P-O DROM, przedstawiający się jako pierwsze w Polsce pismo RRomów-Cyganów, to wydawany od 1990 roku w Białymstoku miesięcznik zajmujący się życiem i kulturą społeczności romskiej w Polsce.


� Dialog - Pheniben jest to kwartalnik wydawany przez Stowarzyszenie Romów w Polsce.


� Rromanipen - podstawowa zasada moralno – etyczna, uznawana przez wszystkich Cyganów. W języku romani Rom znaczy człowiek, mężczyzna. Bycie Romem zatem to bycie człowiekiem.


� Obecnie królem Cyganów jest Henryk Kozłowski z Nowego Dworu Mazowieckiego.


� Dane pochodzą z ministerialnego „Programu na rzecz społeczności romskiej w Polsce”, Warszawa 2003. 


� Ludność. Stan oraz struktura demograficzna i społeczno-ekonomiczna. Województwo Opolskie. Red. Danuta Boczar. Urząd Statystyczny w Opolu. Opole 2003, tabl. 21 i 22.


� Więcej na ten temat znajdziesz na stronach Wirtualnej Polski: http://wiadomosci.wp.pl/kat,35116,wid,8184037,wiadomosc.html?ticaid=13073


� Szkoła te prowadzona jest przez powiat kędzierzyńsko – kozielski i przedstawione w pracy dane finansowe jej nie uwzględniają.


� T. Kapica, Zmarnowali prezent, � HYPERLINK "http://nto.edit.orkla-press.pl/apps/pbcs.dll/article?AID=/20060915/POWIAT03/60915006/-1/powiat03" ��http://nto.edit.orkla-press.pl/apps/pbcs.dll/article?AID=/20060915/POWIAT03/60915006/-1/powiat03�, 15.09.06.


� Barbara Weigl – psycholog, doktor nauk humanistycznych, pracownik naukowy Uniwersytetu Opolskiego, koordynatorka wielokulturowego programu edukacyjnego.


� Festiwal Kultury Romów w Ciechocinku jest imprezą starą, klasyczną w tym temacie i od lat uznaną. Obywa się corocznie w perle polskich uzdrowisk w Ciechocinku. Co roku do Ciechocinka zjeżdżają miłośnicy cygańskiego folkloru, śpiewu i tańca, zjeżdżają się Romowie z całego świata.


� Projekt edukacyjny „Romowie są wśród nas”, � HYPERLINK "http://www.wodip.opole.pl/~ske_g4kkozle/projekt.html" ��http://www.wodip.opole.pl/~ske_g4kkozle/projekt.html�,            2 stycznia 2007.


� Klub Szkół Tolerancji powstał z inicjatywy i pod patronatem Pani Jolanty Kwaśniewskiej jako kontynuacja programu "Tęczowy Most". Zadaniem i nadrzędnym celem Klubu jest uczenie tolerancji                       i wdrażanie jej w życie młodych ludzi.


� Szczegółowe wyniki badań zamieszczone są w suplemencie niniejszej pracy na stronie 40. 


� „Echo Gmin”: 1 (485), 2 - 8 I 2007r.


� Dekretem biskupa opolskiego Abpa Alfonsa Nosola ksiądz Jarosław Krężel mianowany został Diecezjalnym Duszpasterzem Mniejszości Romskiej w Diecezji Opolskiej.


� Góra Świętej Anny na Opolszczyźnie przyciąga wielu ze względów religijnych - jest to sanktuarium Babci Jezusa, odwiedzane przez pielgrzymów od 500 lat.


� Szymik J., Być dla, czyli myśleć sercem., Katowice 1999.


� Wzór kwestionariusza ankiety wypracowany został podczas warsztatów poświęconych mniejszości romskiej zorganizowanych przez Stowarzyszenie Willa Decjusza.





